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zwłoce, nauczy go stawiać właściwe i odpowie­
dnie pytania lekarzowi, co jest rzeczą niesły­
chanie ważną, nauczy go dalej odpowiednio 
cenić zdanie sądowo-lekarskie i poddać je fa­
chowej krytyce. Czasem warunki tak się skła­
dają, że zdanie lekarskie jest nią dość stanow­
cze. Pozornie więc sędzia mógłby się doma­
gać by dany ekspert orzeczenie swoje wypo­
wiedział w sposób nie przedstawiający żadnej 
wątpliwości, opierając się na tem, że kodeks 
karny liczy się z faktami dokonanemi a nie 
wątpliwemi. Lekarz sądowy więc musiałby da­
ny fakt albo przecenić albo niedocenić. I jedno 
i drugie byłoby niesłuszne, a nawet karygodne. 
Otóż w takich właśnie wypadkach znajomość 
medycyny sądowej nauczy sędziego oceniać 
trudności, na jakie lekarz napotkał i pozwoli 
mu zadowolić się orzeczeniem leicarza, choćby 
ono, z powodów od lekarza niezależnych, było 
nieco niedokładne. Rzecz prosta, że tego ro­
dzaju orzeczenie może wiele okoliczności, waż­
nych dla sędziego, pokryć i nie dopuścić ich 
do ujrzenia światła dziennego, a co zatem idzie, 
zupełnie i kategorycznie zmienić i,wpłynąć na 
wynik sprawy — lecz są to okoliczności zarów­
no od lekarza sądowego jak i sędziego niezależne.

Ważniejszą może niż dla sędziego jest zna­
jomość medycyny sądowej dla o b r o ń c y  
p r a w n e g o .  Lekarz bowiem mimo swej, zde­
cydowanie dobrej woli, przy całej świadomości 
obowiązku i odpowiedz:alności, jaka na nim 
ciąży, może przy ekspertyzie swej coś prze­
oczyć, popełnić jakieś braki i niedokładności, 
boć człowiek jest tylko człowiekiem — otóż 
przy pomocy znajomości medycyny sądowej, 
obrońca może dojrzeć te braki i niewłaściwoś­
ci orzeczenia lekarskiego, które jest przecież 
jedną z zasadniczych podstaw wyroku sądo­
wego. Z jej pomocą zada on bezwzględnie no­
we, dodatkowe, uzupełniająca pyla/iia eksper­
towi, co przyczyni się niewątpliwie do wyjaś­
nienia -oornych kwestji. Często zdarza się, że 
obrońca zdo:a wykazać i udowodnić, że eks­
perci nie zachowali należytej ścisłości, czy to 
w formie czy nowej istotnej treści swego orze­
czenia i że, z danych obserwacji wyprowadzili 
konsekwencje, które nowsze postępy nauki'- 
uważają za przestarzałe i niezgodne z nowsze- 
mi zdubyczami wiedzy, a nawet im przeczą. 
Na podstawie tej znajomości może obrońca 
krytykować orzeczenia lekarskie i wykonywać 
niejako kontrolę nad ich treścią. A jakżeż 
mógłby to czynić ze skutkiem pożądanym i do­
datnim, gdyby nie postarał się o nabycie po­
trzebnej mu dozy wiadomości z tej dziedziny? 
Jasna jest rzeczą, jak wielkie znaczenie ma dla 
wynku danej sprawy ew. obalenie orzeczenia 
lekarskiego przez obrońcę prawnego, to też 
konieczności znajomości medycyny sądowej 
dla obrońcy udowadniać nie potrzeba. Kwestja 
ta sama za siebie przęmawia.

W  końcu nadmienić wypada, że im.więcej, 
pilniej i dokładniej prawnicy oddawać się bę­
dą nauce medycyny prawnej i iść z jej postę­
pem, tem więcej da się uczuć wpływ nauki
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Obchód 3 maja 1893 roku, dzięki przed­
sięwziętym w porę środkom zapobiegawczym, 
nie przybrał tych rozmiarów, do jakich doszedł 
w roku poprzednim, chociaż od początku kwiet­
nia rozsyłano pocztą w kopertach zapieczęto­
wanych broszurę „Z dzisiejszej doby“ , wydaną 
w Krakowie. Broszura ta wykłada popularnie 
w  duchu rewolucyjno-polskim znaczenie obchodu
3-go maja. „Kto chce byc Polakiem—powie­
dziano w niej—kto zamierza spełnić obowiązki 
Polaka i pracować dla narodu swego, ten po­
winien porzucić grunt legalny i nie pytać rządu, 
co wolno a czego nie wolno; kto chce być 
w zgodzie z sumieniem, ten nie może być 
w zgodzie z żandarmami.“ Obchód 3 maja, 
zdaniem autora, powinien okazać wrogom siłę 
narodu, solidarność narodową. Dzień ten obcho­
dzony będzie przez polaków i na Litwie, i w Po­
znaniu, i w centrum Polski, i na krańcach świa­
ta, gdzie tylko żyje naród polski.

W dniu 3 maja uczniowie klasy piątej war­
szawskiej szkoły realnej przybyli na wykłady 
ubrani nie jak zazwyczaj w bluzy, lecz w mun­
dury, przyczem jeden z nich przyznał się wła­
dzy, że odebrali pocztą wezwania anonimowe, 
ażeby w dzień ten włożyli mundury, po obiedzie

prawa na doskonalenie s;ę zarówno teorji jak 
i praktyki medycyny sadowej, jakoteż i naod- 
wrót, medycyna sądowa tem skuteczniej i wy­
dajniej wpływać będzie zarówno na prawodaw­
stwo woqóle i na praktykę sądową w szcze­
gólności. Dodatnie działanie obu cych dziedzin 
jest wzajemne.

Z tem wszystkiem wiedzieć należy, że 
szczegółowych wiadomości sądowo-lekarskicn 
domagać się można tylko od lekarza; prawnik 
zaś musi znać ogólne zasady medycyny sądo­
wej i jej gianice, oraz musi umieć śledzić ogól­
ny bieg jej wywodów i logicznych argumentów.
III. Źródło medycyny sądowej i pożytecz­
ność znajomości jej zasad dla organów 

służby bezpieczeństwa.
Jaki jest cel medycyny sądowej, to wiemy 

z treści dwu poprzednich artykułów. Wiemy 
taKŻe i to, że coraz to nowe zdobycze nauk 
przyrodniczych i lekarskich oraz r.auki prawa, 
jakoteż postęp tych nauk wpływa na jej do­
skonalenie sie. W  szczególności zaś następu­
jące gałęzie naukowe są bogatem źródłem dla 
medycyny sądowej a dokładna znajomość 
i studjowanie ich stanowi oezsprzecznie istotną 
podstawę jej bytu i nieodzowny warunek jej 
rozwoju:

1). Anatomia. Jest to nauka o ustroju 
i budowie organizmów żywych. Stanowi ona 
szkielet, na którym się całość szczegółów me­
dycyny wogóle jako nauki, opiera. Można więc 
powiedzieć, że anatomja jest zasadą medycyny, 
jest jej kamieniem węgielnym. Znajomość tej 
gałęzi stanowi dla lekarza sądowego koniecz­
ność taką, jaką dla prawnika n. p. jest znajo­
mość ekonomji. Bez niej lekarz sadowy nie 
tylko nie mógłby wyczerpująco odpowiedzieć 
swemu zadaniu, ale wogóle nie zdołałby przy­
stąpić do jego rozwiązania, i to zarówno przy 
badaniu zwłok jako też uszkodzeń ciała w do­
chodzeniach przeprowadzanych na osobach ży­
jących. Wskazaną jest także d'a niego rzeczą 
przestudjowanie badań mikroskopijnych a zwła- 
sza w takich działach, z jakiemi najczęściej ma 
się do czynienia w praktyce sadowo-lekarskiej 
(ciałka krwi, nasiona męskie, iimfa i t. d.).

2). Fkjol.ofija. Wiele wypadków z dziedziny 
medycyny sądowej nie dałoby się rozstrzygnąć 
i bez tej gałęzi wiedzy lekarskiej. O ile 
chodzi naprzy-.ład o pytanie dotycząca dziejów 
fizycznego rozwoju człowieka, tak w łonie mat­
ki, jak i po urodzeniu, o warunki życia, jego 
przejawy i objawy śmierci i taka to fizjologja 
zajmuje tutaj swe decydujące stanowisko i roz­
strzyga bezwzględnie.

3). I ‘t<!/cheloffja. Ta znowu konieczną jest 
przy rozważaniu czynów popełnianych w pew­
nych stanach duchowych; pod wpływem pew­
nych pobudek, które w rozmaitych wypadkach, 
wśród rozmaitych okoliczności, u rozmaitych 
ludzi, mogą wywołać rozmaite skutki. To bo­
wiem, co u jednego osobnika jest wynikiem 
zlej woli i premedytacji u innego jest tylko 
biernym odruchem, nad którym w chwili czynu

lub zaniechania wcale się nie zastanawia. T ° 
co u jednego jest wynikiem złego zamiarU' 
u drugiego może być przymusem nieodzownv 1 
Nadmienić przytem należy, że nie chodzi t* 
tyle o znajomość psychologji czerpanej z p °" ' 
ręczników, książek i dzieł naukowych oraz l ° ‘ 
orji, ale o samodzielne może nawet indywidua!” 
ne obserwowanie człowieka, zastanawianie siS 
nad nim, badanie powstania pobudek jego dzia' 
łań i postanowień lub zaniechań. Wyniki tyc*1 
badań powinny być oparte na doświadczeni11 
życiowem i wtedy orzeczenia lekarskie będ  ̂
miały prawdziwą i faktyczną wartość. Z teg° 
wszystkiego wynika aby teorję psychologj za' 
rzucić zupełnie; przeciwnie, należy ja sobi1 
przyswoić; stanowi ona bowiem podłoże, na 
którego tle możemy układać wyniki badań z b °” 
gatęgo doświadczenia życiowego osiągnięte 
i z jej pomocą odpowiednio i należycie 1 s 
zużytkować.

4). Psychiatrja. Pozostaje ona w bezp°” 
średnim związku z poprzednią gałęzią i tak; 
jak tamta musi być oparta nie tylko na teorj1 
ale na doświadczeniu i obszerwacji wielu obła' 
kanych. O ile chodzi o dochodzenia dotycząc3 
poczytania winy, to bez znajomości tej gałę ’ 
niemożnaby było wydać miarodajnego orzeczeni3;

5). ToksyrAogjci i pokrewna jaj gałąź wiedzy-
6). Chor ja. Jednym bardzo częstym . b 

dzo ważnym działem czynności lekarza sąd0' 
wego są wypadki otrucia. Jakżeż więc i-,:â  
sądowy mógłby wydać orzeczenia w podon' 
bych kwestjach, skoro znajomość dwu ostatni0 
wymienionych gałęzi wiedzy byłaby mu obc3 
lub grzeszyła niedokładnościami. Podczas p1"’^ 
biegu dochodzeń chemicznych zaszedłby on za' 
ledwie do roli biernego świadka a nawet 'V0' 
góle nie mógłby udzielić porady w danej kwest?’-

7). Połotmcfwo. Z doświadczenie., a ch °c' 
by tylko ze słyszenia wiemy, jak częste są ^  
padki, że wzywa się lekarza sadowego do v'T 
dania orzeczenia w kwestjach położmczycn. j1 _ 
też jasnern jest. ża położnictwo, ze wzglądu wł3 
śnie na częstotliwość i różnorodność podot  ̂
nych wypadków, jest jednym z najbardziej p0 ̂ 
trzebn/ch i pomocnych działów dla lekarza - 
dowego przy wydawaniu orzeczeń. Na porządź, 
dziennym przecież rozgrywają się po sądsc 1̂ 
sprawy o dzieciobójstwo, lub też dotyczą^ 
sztucznych poronień, wątpliwych czynności płc,0 
wych i t. d. Od odpowiedniej oceny 
sądowego zależy nie ty.ko określenie Istoty 
czynu przestępnego, ale ocena ta może VotC.

- - * - ■ ’ ' *”i3
i-stawiać za sobą i dalsze jeszcze skutld i r'a-

stępstwa n. p. spadkobrania pokrewieństwa.! ‘ 
Ważność więc i konieczność znajomości* 
gałęzi wiedzy dla lekarza sądowego nie pod" 
ga dyskusji. o

8). Chirurgja. I z tej dziedziny częstotliwe.g 
wypadków, które muszą oczekiwać na zc*annj 
i oceny lekarza sądowego jest bardzo zna1 z 
może najznaczniejsza. To też przy uszkod 
niach ciała tylko chirurgja może zabrać ° e .L 
dujący głos i okazać niezbędną i niemal je ' 
ną pomoc. (D. c. n-/

zaś udali się do alej Ujazdowskich, a następnie 
do ogrodu Botanicznego, wieczorem zaś ażeby 
zebrali się na paradyzie teatru Rozmaitości dla 
jakiejś manifestacji.

Wyjaśnienie powyższe potwierdził też i inny 
uczeń, Wysocki, który po znalezieniu u niego 
dwóch egzemplarzy broszury „Z dzisiejszej 
doby“ złożył odezwę rękopiśmienną, podpisaną 
przez „rodaka" i cztery bilety na paradyz teatru 
Rozmaitości. W  odezwie powiedziano, że w roku 
1893 dzień 3 maja święcić będą nie studenci, 
lecz uczniowie, którzy powinni: 1 ) przybyć do 
szkoły w mundurach. 2) udać się do alej i 3) 
być na paradyzie w teatrze Rozmaitości. B i­
lety do teatru naby wać można w budce tram­
wajowej na placu Św. Aleksandra, od siedzą­
cego tam „faceta", który m.eć będzie w ręKU 
broszurę.

Na skutek powyższego, władza naukowa 
wydała polecenie, zabraniające uczniom prze­
bywania w dniu tym w ogrodzie Botanicznym 
i w teatrach.

Tymczasem około godziny 3-ej po południu 
policja zauważyła, że w ogrodzie Botanicznym 
parę osób złożyło na gruzach kaplicy bukieciki 
fijołków, a po godzinie 5-ej do ogrodu napły­
nęła znaczna liczba publiczności i chociaż kapli­
ca obstawiona był a przez policję umunduro­
waną, spacerujący zaczęli defilować grupami 
przed kaplicą i rzucać na nia kwiaty. Zaareszto­
wano wtedy 29 osób i odprowadzono do naj­
bliższego cyrkułu, poczem publiczność natych­
miast wyszia 7. ogrodu. Wśród aresztowanych 
znajdowało się G studentów uniwersytetu war­
szawskiego, 7 uczniów szkół prywatnych, uczeń

ctTklasy 6-ej V gimnazjum męskiego, 3 naÛ at' 
cieiki prywatne i 3 uczennice pensyj prY^ 
nvch. cji

Zatrzymanvch uczestników dem onst^, 
ukarano w drodze administracyjnej, lec: .■$
nych rozsyłania broszur i zaproszeń do uczr> 
gimnazjalnych śledztwo nie wykryło.
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We wspomnianej broszurze „Z dzisfej,
doby", wskazywano między innem., ze ‘̂ spcp ó » V  
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jest w przededniu świętowania ważnych 
mnień narodowych. W  r. 1893 kraj caty ^ t ' 
wesołej Warszawy do odległych Litwy j 
ków“ , włożył żałobę z powodu setnej r° r‘ ;Zt>3 
Konfederacji Targowickiej. 1 tylko drobne 
bankierow i magnatów, którzy ojczyzną 
dali, urządzała bale i to pod strażą hori 
policji moskiewskiej. W  r. 1894 upływa 
od powstania Kościuszki, który zap 
słynny na świat cały patrjotyzm polski. starda 
29 kwietnia tegcż roku rocznica P ° , 
w Warszawie, pod dowództwem Kil’n ^ f* 
następnie rzeź Pragi przez Suworowa, ? _
1895 stulecie ostatniego podziału P °  s£_ ,

O świętowaniu rocznicy KościuszK 0|<l̂  
nie omieszkał przypomnieć cały sze~e3 P po 
macji, które ukazały się w Królestwie* 
czątkach 1894 roku. . clpej1

Dla podniesienia ducha Pa^ j ariP i 
w narodzie, z powodu jubileuszu P®ys,c j 11 
ściuszki, powstała w Galicji, a po częs 
Śląsku Austrjackim cała "literatura. n),

(D. c>
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